
JK Kraków 27Stycznia —  Czwartek. Rok 1853.
W y c h o d z i  w  Krakowie

oodziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6  złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . “

**r z y j n i n j ą  s i ę
r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.

handlowe, przemysłowe

O G Ł O SZE N IA  

D O N IE S IE N IA  literackie, księgarskie 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s i f ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

(Dalszy  ciąg „Dodatkó'.v“ do rozporządzeń organi­
zacyjnych).

B. Z a k r e s  d z i a ł a u i a  N a m i e s t n i c t w a .
§ 27.  Namiestnictwo za jm ow ać się ma w y d a w a ­

niem Dziennika p raw  k ra jow ych  i pilnować ścis łego  
w ykonyw ania  p ra w  i p rzep isów  w  przydzielonych 
sobie g a łę z ia ch  czynności. r> .

§ 5i8. Namiestnictwo ro zs trzy g a  w  w yższe j  in- 
s tu icy i  we w szystk ich  sp raw ach  działa lności swojej,  
w  których jedna z podporządkow anych  mu w ła d z
orzeka. . . .  *

§ 29. T a m ,  gdzie  naczelna w ła d z a  k ra jo w a  s ta ­
nowi zarazem  m onarszą kamerę lenn iczą , namiestni­
ctwo ma mieć w p ły w  na sp ra w y  lennicze , p rzyznane 
mu przez  p ra w a  lenne ja k o  kam erze lenniczej.

§ 3 0 .  Do niego należy  dochodzenie i ro z s trz y g a ­
nie, w  razie roszczeń  do stopni szlacheckich i ty tu łów .

§ 3 1 .  Namiestnictwo ma moc za rz ą d za ć  zbieranie 
sk ła d e k  w  obrębie kraju  koronnego, na rzpcx jego 
m ieszkańców  poszkodow anych p rzez  w ypadk i ele­
mentarne.

§ 32.  Namiestnictwo ma moc p rzyznaw an ia  p ra ­
w nie  ustanowionych tagl i .i w ynadgrodzen  pienię­
żnych , za  szczególne odznaczania  się przy  pożarach, 
powodziach i innych n iebezpieczeństw ach  aż do w y ­
sokości 2o  z ł r . ,  jeże l i  pokrycie takow ych w y d a t­
ków znajduje  się w projekcie fdo e a t u - . .  .

& M3 S o ra w u  e ono nadzór nad zak ładam i kar 
nenii p o p r ą w czem i, dobroczynnemi i humsnitamem., 
tudzież nad wszystkiemi instytutami ^ublicznenu 
W  swoim obrębie adm in is tracy jnym ,  o ile je  w  tem 
szczególne instytucye nieograniczają.

§ 3 1 .  Da namiestnictwa należy na jw y ższy  kieru­
nek i nadzór  s p ra w  gm innych , s tosownie do istnie­
ją c y c h  p raw  gm innych, a przytem  praw ny  ono w y ­
w ie ra  w p ły w  na sp ra w y  gmin bezpośrednio sobie
podporządkow anych.

K 3 5 . 4J a k o  n a jw y ż sz a  w ła d z a  funduszowa w kraju  
koronnym , nam iestn ictw o, o ile w p ły w  jego n ie -  
ies t  ograniczony szczegóinemi postanowieniami do ­
k u m e n t ó w  zap iso w y ch ,  winno b a c z y ć ,  a b y t e  o s ta -  
, « ’pdle Drawnvch przep isów  sporządzane  b j ł y ,  
L"v m . j ą l e t  f u S a o w y  i ^ c i e  b y ł  p o d l o n y ,  
zabezpieczony  i adm inistrowany, a  zobow iązania  fun- 
duszow e ściśle w ykonyw ane. jo_

3 6 .  Pod w zględem sp ra w  duchow nych , nami- 
stn ictwu p rz y s łu ż ą :  a j  obsadzanie  probostw , p a t ro ­
natów M onarszych  i odnoszących się do lunduszu

religijnego, a n ieprzenoszących  1000  z ł r .  rocznego 
dochodu, a to w  porozumieniu się z ordynaryatem , 
w y jąw szy  benefieya p lebańskie w dobrach kam eral­
nych i innych funduszow ych , które zos ta ją  pod a d -  
ministracyą w ła d z  skarbow ych . P rz y  probostwach 
z wyższemi dochodam i, lub jeżeli namiestnictwo nie- 
zgadza  się na wniosek o rdynarya tu  pod względem 
kandydata  na p ierwszem  miejscu po łożonego , należy 
zażądać  decyzyi M in is te rs tw a  w y z n a ń ;  0) zmiana 
probostw po w siach  za  podobnem porozumieniem się; 
c j  uzupełnienie kongrui dla proboszczów i miejsco­
wych k a p ła n ó w ,  w edle  szczególnych istniejących
przepisów; d) ass j 'gnow anie  pew nych  kw ot w y ró ­
w nyw aj ącycb j’ałmuznoni dla k lasz torów  żeb raczych ,  
na inocy istniejących przepisów ; e j  zanoszenie  ska rg  
odbieranych od na rzeczo n y ch ,  p rzec iw  odmawianiu 
ślubów; f )  udzielanie d y s p eus 0d przeszkód  w  z a ­
wieraniu m ałżeństw , i od praw nego terminu w dow ie­
go do zaw arc ia  now ych zw iązków  m ałżeń sk ich ,  
w miarę p raw  i p rzepisów  w  chwili orzeczenia istnie­
jący ch ;  a to o ile przedmioty takow e na leżą  do po­
litycznego zakresu  dzia łan ia .

§ 3 7 .  Namiestnictwo kieruje  i dozoruje sp raw am i 
ośw iecenia ,  i w ykonyw a p raw o nadzorcze  nad w s z y -  
stkiemi cywilnemi zak ładam i edukacyjnemi i w y ch o -  
wawczemi.

§ 3 8 .  W  sp raw ach  rzem iosł i h a n d lu , p rz y s łu ż ą  
namiestnictwu obok śc is łego  p rzes trzegan ia  is tn ie ją­
cych przepisów: a)  udzielanie k ra jow ych konsensów 
fab rycznych ;  b j  udzielanie konsensów na zak ład an ie  
aptek i oficyn ch iru rg icznych , tudzież na p rzedsię ­
b iors tw a peryodycznych furmanek; c j  udzielanie 
przyzw oli l i  na odbywanie  targów w alnych.

§ 3 9 .  W szy s tk ie  projekta  roczne w ydatkow e
w  przedmiotach przydzielonych  Nam iestnictwu do z a ­
r z ą d u ,  nadzoru lub k iero w n ic tw a ,  o ile nie z a r z ą ­
dzono inaczej , w inny b j ć  p rzez N am iestnictwo sp r a w ­
dzane i potw ierdzane; w  razie staś p rzed łożen ia  ta­
ko wvcli M in is terstw u ,  opinią je g o  być zaopatrzone.

fc 4 0 .  N a m i e s t n i c t w u  p r z y s ł u ż ą  następnie w p rzy ­
d z i e l o n y c h  mu g a łę z ia ch  s ł u ż b ) : a )  pozwolenie na
odbudowę budynków skarbow ych i funduszowych, 
w ypadkam i elementarnemi zn iszczonych , na s ta w ia ­
nie nowych dotąd nieistniejących budynków i n ap ra ­
w y daw nych  z przerobieniem lub powiększeniem o -  
n y c h ż e ,  albo bez takow ego , jeżeli kosz ta  budowy 
zna laz ły  .o k ry c ie  w projekcie w yda tków  a kw ota  
n ieprzechodzi 3 0 0 0  z łr .  I>) Z ezw a lan ie  i p o tw ie r-

o jc iecch c ia ł  jej pewnego razu.rękę przetrącić, ledwie 
go zdołałem p o w s trz y m a ć .  Również i moje dwie przy-

dzenie u k ła d ó w  d z ie rżaw y  i najinu z aw ar ty ch  na  
podstawie publicznej l icy tac j i  na mniej niż 1 0  lat, 
aż  do 5 0 0 0  z ł r .  rocznej o p ła ty ,  c j  P rzebaczenie  
niedoborów k asso w y ch ,  aż  do 5 0  z ł r . ,  jeżeli brak 
nie p o w s ta ł  z przeniewierzenia  się którego urzędnika, 
a w  raz ie  niedoborów rachunkow ych niepodobnych do 
śc iągn ięc ia ,  aż  do ilości 1000  z ł r . ,  jeżeli w ła d z a  
kontrolująca uznaje  w yjaśnienie  sk łada jącego  rachunki 
jako za s łu g u jące  na w zg ląd  i ugruntow ane, d)  Od­
pisanie niedających się śc iągnąć  za le g ło śc i ,  a nie 
z winy urzędnika  p o w s ta ły c h ,  aż  do wysokości z ł r .  
1 0 0 0 .  e j  Zezw olen ie  na z w ło k ę  w y p ła ty  czynszu  
d z ie rżaw n eg o ,  najmu i innych nalezytości do fundu­
szów  lub za k ła d ó w , najdalej do roku jednego. W e  
w szystkich  tych przypadkach  dotykających pośrednio 
lub bezpośrednio skarbu p a ń s tw a ,  Namiestnictwo przed  
ostatecznem rozstrzygnięciem  winno się porozumieć 
z w ła d z ą  k ra jo w ą  finansow ą, a pod względem  ze ­
zw olen ia ,  da row ania  lub odpisania na leżytośc i,  w y -  
maganćm j e s t  p rzyzw olen ie  pomienionej w ła d z y .

§ 4 1  Namiestnictwu s łu ż y  dalej w  przydzielonych 
mu g a łę z ia ch  s łużby :  a j  p izy jm ow anie  i uwalnianie 
od kaucyi. bj  P en sy o n o w an ie ,  przeniesienie na stan 
tym czasowości lub spoczynku urzędników  i p o s łu g a ­
czy zam ianow anych  p rzez  Namiestnika lub pod rzę ­
dną mu w ł a d z ę ,  obok śc is łego  w ykonyw ania  istnie­
jących przepisów ; p rzyznaw anie  normalnych^ p ła c ,  
p ła c  tym czasowych i spoczynkow ych ,  darów  jedno­
ra z o w y c h ,  p rzy  uwolnieniu od s łu żb y ,  p ła c  udziela­
nych na w ychow anie  dzieci i innych w ynag ro d zeń  
dla w dów  i sierot, cj  N aradzan ie  się i rozs trzygan ie  
w zględem uwolnień ze s łu ż b y  u rzędników  w  miarę 
przep isów  zaw a r ty c h  w § 22.

§ 42.  Namiestnictwo sp raw u je  dozór s łu żb y  budo- 
wmczej w  k ra ju ,  o ile mu takow a  §  i .  p rzyznaną  
z o s t a ł a , tudzież z a rz ą d za  czynnościami adm inis tra-  
cyjnemi tej g a łę z i  s łużby .

§ 4 3 .  W  krajach koronnych n iepodzielonych na  
obw od y , Nam iestnictwo mieści w  sobie zarazem  z a ­
kres d z ia łan ia  w ła d z y  obw odow ej.

Prowadzenie czyności Namiestnictica.
§ 4 4 .  P ro w ad zen ie  czynności w  namiestnictwie 

dzieli się na odbyw ane w  R adzie  i za  R adą .
§ 4 5 .  W  ogóle w szys tk ie  w ażn ie jsze  s p ra w y  

przekazane  do czynności nam ies tn ic tw a , powinny 
być wnoszone na R a d ę ,  m ianowicie: a )  spory  po­
między p ry w a tn y m i,  korporacyam i lub gminami, k tó ­
re na drodze  politycznej z a ła tw ić  się m o g ą ,  b )  z a -

am  U TE M C K O -A BT IST IG IM . | Ł t S , się na s p o s o b y , j a k b y  upór jej p rzezw ycię-  
-------------- — J , . <i i a mnift. —  W Nowej Zelasidvi zazdrość

P R Z Y G O D Y 7 
pewnego Wirtuoza w *#wg Zelamlyi

przez Berlioza.

[D okończenie.)

Czy uwierzysz Wpan, że tam czekały mię na nie- 
spodziewane męczarnie piekielne! Emai, mój opiekun miał 
szesnastoletnią córkę, która z razu niepokazywała się. 
Ujrzałem ją ,  a jej czarująca uroda zadała mi głęboką 
ranę miłosną, z całym orszakiem trwóg, tęsknic serde­
cznych i ataków nerwowych.

Pozwól żebym ci skreślił obraz tej czarodziejki!... By­
łem przekonany z razu , że dość mi pokazać się jej o- 
czorn, a z otwartemi przyjmie mię rainiony. Mere i Mo- 
janga zepsuły mię cokolwiek. Po kilku czułych wyra­
zach chciałem ją wyprowadzić w miejsce rozkosznej prze­
c h a d z k i  , gdziebyśmy mogli nagadać się do sytości. Ale 
nić z tego? opór, i to opór zacięty. Z tego poszło, że 
r.r»odsiewziąłem rozpocząć konkury niezmordowanie i 
S newnym planem. Ojciec Tateyi -  to było jej miano -  
norńerał tedziewoslęby z zapałem; i nieraz w obecności 
popierał najiywsze wyrzuty. Ofiarowałem jej je -
mojej robił ) J J tkje razem: złocone guziki mojej 
dne po drue . k potem fajkę, jedyną kołdrę jaką
kamzelki, potem y niebieskich i czerwonych szklan- 
miałem, nakomec tuzina Albatros ażeby sobie
nych paciorek; ubi P pozwalałem nareszcie
płaszcz utkała z białych jeg P - lac „ r(?ki z p0_
ażeby własną dłonią ucię 5 ją cokolwiek, ale na
czątku zdawało się to nieubłagana. Rozgniewany 
krótko; nieubłagana, ciągle meumaga * ,

J f  - J  VJ UUD If j

żyć i skłonić dla mnie. — . ,ł  Nowej Zelandyi zazdrość 
jest śmiesznością; a te dwie parne wcale niebyły śmie­
sznemu -  Wszystko jednak mepomagało.

W takim stanie rzeczy — .jak  Bog miły -  wpadłem 
w snlin. Straciłem apetyt, niemogłem ani fajki palić, ani 
sypiać po nocach. Polowanie nawet zarzuciłem, a Mere 
i Mojanga słowa nawet odemme wydobyć niemogły. Bie­
daczki gorzko nieraz ^ e w a  y s.ę ł zami, co mię bynaj­
mniej nieobchodziło. bIlslil W e m  w łeb sobie wy­
palić, n d y  jakimeś cudem przyszedł mi koncept ofia­
rować Tatei baryłeczkę tytumu którą zwykłem był zaw­
sze nosić przywiązaną n* p.®^a . ’ . . .

Ofiara skutkowała!— N0) wdzięczniejszy uśmiech ozło­
cił mój podarunek; podał*. mi rękę za której dotknię­
ciem uczułem t o p n i e j ą c e  serce, jak kawał ołowiu w mo­
cnym ogniu. Gdy podarunek weselny został przyjęty, 
Mere i Mojanga pobiegły  ̂ wesołą nowiną do Emai; Tatea 
zaś zachwycona posiadaniem nieocenionej baryłki, rozpu­
ściła swoje kosy i podała mi rękę z bjjącem sercem.

Ach zacny przyjacielu, uiewspominaj mi nigdy o na­
szych europejskich bogini001  ̂ Przy zachodzie słońca, 
Mere, Mojanga, moja królowa Tatea i ja ,  odprawiliśmy 
przepyszną ucztę familijną- Korzonki jakieś, kopanas (kar­
tofle), piękna ryba, Guana (rodzaj jaszczurki), 3 dzikie ka­
czki, składały naszą wieczerzę, skropioną kilką szklankami 
gorzałki, k t ó r e j  oszczędzałem aż do tej uroczystej chwili.

Gdyby mi kto obiecywał tego wieczora, że mię prze­
niesie do Chin, da pałac porcelanowy, i jaką niebieskiego 
państwa księżniczkę za małżonkę, i setko mandarynów 
z kryształowemi guziki na posługi ręczę honorem i°~

bySazajTrzyjpo weselu wróci* chirurg z botanicznój wy­

cieczki; obładowany mniej więcej zasuszonemi zioły, wy­
glądał jak kopicą siana. Nasi dwaj naczelnicy Koro i 
Emai postanowili zaślubiny moje uczcić świetnym obia­
dem * Młoda jedna niewolnica w Pa (we wsi) złapana 
na kradzieży, miała być na te gody zarżniętą; co mimo 
usilnych próśb moich i pogróżek, że ani jej skosztuję, 
dokonanein zostało. Wystawiając się tedy na niebezpie­
czeństwo obrażenia swoich gospodarzy podejmujących (en 
festyn, a co gorsza narażając się na gniew Tatei prze- 
drwiwającej mój wstręt do mięsa niewolnicy — niemó- 
głein ani kawałka skosztować, chociaż podano mi naj­
lepszy kąsek od łopatki, przyprawny porcyą soczystych 
kopanas. Europejskie wychowanie śmiechu godne! to 
prawda—  ale ów wstręt do mięsa ludzkiego wpojony od 
dzieciństwa, stał się drugą naturą, której niczein prze­
zwyciężyć niemożna.

Chirurg chcąc się wyższym pokazać nad przesąd, ~ 
bował tego kawałka, którym ja odrzucił; lecz 
wne wymioty ukarały tę zuchwałość; czem n' ^ cie mi_ 
zgorszył się kucharz, obrażony w dotkliwym^pu^ butej ^  
łości własnej. Przy końcu uczty, chirurg PnaCzejnikowi 
gorzałki, którą jeszcze zachował, ; rzekł doń po-
Emai, ten pociągnąwszy z niej  d o b r y ^ ’(oby ci się do- 
ważnym tonem: Ko linga na, '“a-
brze pow odziło!) .  t o a s t ó w ,  jes t  rzeczą w ro -

Widać z tego jak “ ^ “/ ’„jektórzy wytykają Anglikom
dzoną człowiekowi, c,‘ e j /  za jego przyk ładem , i 0 - 
ten zwyczaj. — Kor^ |Jp0łVtórzył  życzenie E m a i , Mere i 
bracając się a 0Z(lr0wiły mię spojrzeniem. Owóż kiedv 
n ^ f l n i c y  zaciągah się tytoniem hojnie im ofiarowanym
" r z e z  pannę młodą, Tatea przytuliła się do mnie, sk ło­
niła głowę na mem ramieniu 1 smutną dumkę zanuciła mi 
óo ucha. Zwrotka kdku strof, której nigdy niezapomnę, 
tak brzmiała:



2 C Z A S .

w arc ie  lub rozw iązan ie  umów, uznanie dopełnienia  
takow ych  lub odstąpienie od p raw  um ow ą lub p r a ­
wem uzasadnionych, c )  udzielanie lub pozbawianie 
p ra w  p rz e m y s ło w y c h ,  d )  w yznaczan ie  k a r  w p rz y ­
padkach  w  których nie idzie o zas tosow anie  §(ow 
2 1  i 2 2  p rzec iw  urzędnikom lub posługaczom , e )  o- 
rzekanie  w  s p ra w a c h  stron w zględem  o d w o ły w an ia  
się od decyzyi w ła d z  p o d rzęd n y ch , f )  przedmioty gdzie 
idzie o opinię względem w yjaśn ien ia  p r a w ,  w zg lę­
dem postaw ienia  pow szechnych  machin administra­
c y j n y c h  lub względem w ydan ia  p r a w ,  lub przedsię ­
b ra ć  się mających u rządzeń  publicznych; nakoniec 
g )  przedmioty, w k tórych  idzie o znaczne koszta  lub 
n iezw y k łe  w ydatk i ze  sk a rb u  publicznego albo ja -  
kiego publicznego funduszu a n ieprzew idziane  w  ro­
cznym projekcie  do etatu który ju ż  potw ierdzony 
z o s ta ł .

§  4 6 .  U c h w a ły  w  przedmiotach w noszonych na 
posiedzenie  Kady zap ad ać  będą  w iększośc ią  g łosów ; 
w sz a k ż e  Namiestnikowi s łu ży :

1)  W  sp ra w a c h  do u rzędow ego  zakresu  jego przy 
dzie lonych , nad któremi jed n ak  n a ra d z a ł  się bądź 
w  Hanzie, bądź  pojedynczo z ł ta d z c a m i ,  wolno mu 
iść za  zd an i em ,  które uzna za s łu szn e  i którego t r z y ­
mać się  postano w i ł ,  choćby się  w iększość  g ło só w  
z a  niem nie ośw iadczy ła .

2 )  Natomiast w  sp ra w a c h  przydzie lonych  do z a ­
kresu  czynnośei nam iestn ictw a, jeże li  Namiestnik u -  
zna  u c h w a łę  j a k o w ą  za  p rzec iw ną  prawom  lub in­
te resow i na jw yższe j  s łu ż b y ,  wolno mu takow ą  z a ­
w iesić  i albo a)  przedmiot poddać pod orzeczenie 
m inis ters tw a do którego przedmiot należy, albo b )  o 
ile z w ło k a  n iebezpiecznąby b y ła  lub w  ogóle publi­
czny in teres  ry ch łeg o  w y m a g a ł  z a ła tw ie n ia ,  wolno 
mu przec iw  uchw ale  R ad y  rozpo rządzić  tak  jak  to 
uzna  za  potrzebne, winien w sze lako  donieść rów no­
cześnie  ministerstwu o tem co z a r z ą d z i ł  jak  rów nież  
o postępow aniu  jakie  zasz ło .

§  4 7 .  Nam iestnikowi wolno n aznaczyć  kolej g ło ­
sow ania  pomiędzy członkam i K ady, j a k  to za  stoso­
w ne  uzna.

§ 4 8 .  Jeże li  k ierunek jak ieg o  departam entu  po­
w ierzony  będzie innemu urzędnikow i, nie z a ś  R a d z -  
cy, w tedy  w  sp ra w a c h  p rzez  niego wnoszonych wo­
tum jeg o  ma być rachow ane .

§  4 9 .  Namiestnik odpowiedzialny jes t  a )  z a  stan 
p row adzen ia  czynności w  namiestnictwie i podpo­
rządkow anych  mu w ła d z a c h  u rzędach  i o rganach,
b )  za  skuteczne i energiczne p row adzenie  kierunku 
czynności sobie p rzydzie lonego , tudzież za  gorliw e 
i s tosow ne w ykonyw anie  powierzonej mu w ła d z y  u -  
rzęd o w e j ,  r )  za  w szystk ie  decyzye  i rozporządzen ia  
w y s z łe  od niego lub z jego ro zk azu  w ydane . Od­
powiedzialność ta  bynajmniej się nie zmienia z po­
w o d u ,  iż przedmiot b y ł  oddany pod na radę  lub że 
w y d an a  decyzya  albo inne rozporządzen ie  w y p ły ­
w a  z u c h w a ły  R a d y ,  a p rze to ,  że  z a  takow e odpo­
wiedzialnymi są  zarazem  obok N am iestn ika  referen t 
i w o tu jący  cz łonkow ie .
D odatek do n a jw yższych  postanow ień  w zględem  u -  
rzą d zen ia  i  d z ia ła ln o śc i urzędow ej nam iestn ic tio .

i )  Namiestnicy i namiestnictwa istnieć m ają  w tych 
k ra ja c h  koronnych, których obszerność i w ażność  w y ­
m aga, us tanow ienia  w  nich w ła d z  obw odow ych, j a ­

ko pośredniczych pomiędzy politycznem naczelnictwem 
k ra ju ,  a urzędami okręgowemi.

2 )  P rzec iw n ie  w  kra jach  koronnych w  których 
nie uznano za  w ła ś c iw e  us tanaw iać  osobne w ład ze  
obw odow e, polityczna w ła d z a  k ra jo w a  ( r z ą d  k ra jo ­
w y )  istnieć będzie pod kierunkiem i p rzew odnictw em  
prezyden ta  kra jow ego.

3 )  P rezyden tow i krajowemu p rz y s łu ż ą  u rzędow a 
dzia ła lność  Namiestnika we w szystk ich  sp ra w a c h  n a ­
leżących  do obrębu czynności tego ostatniego w  ob­
sza rze  kra ju  koronnego i tak on jako i rząd  k ra jow y  
podlegają bezpośrednio ministerstwom i w ładzom  cen ­
tralnym państw a .

4 )  R ząd  k ra jo w y  rozstrzyga w  p ie rw sze j  Io s ta n -  
cyi w e w szystk ich  sp raw ach  przydzielonych do ro z ­
s trzygan ia  w  te jże  las tancyi tak  w ładzom  obw odo­
wym ja k  namiestnictwu.

5 )  R o zs trzy g a  on w drugiej Instancyi czynności 
ponuenionym w ładzom  w tejże Instancyi p rzy d z ie ­
lone.

6 )  P rz e c iw  decyzyom wydanym przez  rząd  k ra jow y 
w I i II Instancyi dozwala się rekursu  do m in is ters tw  
i w ła d z  ceutralnych państwa.

7 )  W  K rakow ie  ustanowiony będzie  polityczny 
rząd  k ra jo w y  pod przewodnictwem i kierunkiem p re ­
zydenta  krajow ego.

8 )  Z a k re s  czynności tej w ła d z y  k ra jow ej i jej 
p rezyden ta  ma być tenże s a m ,  co nam iestn ictwa i 
Namiestnika, o ile zboczenie od tego nie będzie w y ­
raźn ie  rozporządzonem .

9 )  N astępu jące  s ą  sp raw y  w  których w ła d z e  k ra ­
jowe lub prezyden t k ra jow y zas ięgać  m ają decyzyi 
Namiestnika ga licy jsk iego , lub o ile idzie o opinię 
albo wnioski do ministerstw p rz e s ła ć  mu m ają  r a ­
port celem dalszego postępow ania : a )  s p ra w y  s ta ­
nów k ra jo w y c h ,  b )  czynności tyczące  się ga licy j­
skiego s tanow ego instytutu k red y to w eg o ,  c )  stosun­
ki kościoła  katolickiego do p ań s tw a ,  o ile się to ty­
czy kw esty j  zasadniczych lub opinii względem  obsa­
dzenia stolic biskupich i innych w y ższy ch  godności 
duchow nych, d )  czynności w których  zachodzi k w e -  
s tya  zmiany jakiego praw nego postanowienia , e )  p ro- 
je k ta  organizacyjne. ( D . c. n .)

Przegląd Polityczny.
Dnia 23 b. m. odbyła się w Berlinie uroczystość or­

d e ro w a  i koronacyjna. Kilka kolum n Slaats Anzeigera za­
pełn io ny ch  j e s t  sp isem osób ozdobionych  o rderam i.

Minister spraw wewn. przedłożył Izbie wyższej projekt 
do nowej organizacyi prowincyonalnej wraz z ośmioma 
podprojektami dla każdej z osobna prowincyi. Główna 
treść tych projektów tyczy się połączenia w jedno okrę­
gów administracyjnych z okręgami stanowemi, reprezen- 
tacyi miast na sejmach prowincyonalnych, systemu wy­
borczego miejskiego do tychże sejmów, obrad i głoso­
wania na sejmach prowincyonalnych i sposobu podźwi- 
gnięcia reprezentacyi interessów.

— Korespondent nasz paryzki pisze pod datą 22 b. m., 
że wrażenie sprawione wiadomością o małżeństwie Cesa­
rza z panną de Montijo ucichło już nieco, dzięki głównie 
nowemu podniesieniu się papierów, które jak wiadomo 
w pierwszej chwili znacznie były spadły.

Pisze nam dalej, że pp. de Persigny, Saint-Arnaud i

Drouin de Lhuys, którzy sprzeciwiali się małżeństwu wy­
stąpią z gabinetu, i zastąpieni będą przez pp. de Morny, 
Baroche i Rouher. Wiadomość ta wszakże sprzeczną jest 
naprzód z podaniem Independanee, wedle którego p. do 
Persigny najenergiczniej bronił postanowienia Cesarza 
w radzie ministrów, powtóre z wspomnionym wczoraj ar­
tykułem Monitora, który wszystkim pogłoskom o zmia­
nach w gabinecie urzędownie zaprzeczył.

Mimo tego wszakże, Independanee utrzymuje, że jen. 
Canrobert i p. d’Audiffret wrjść mają do gabinetu na miej­
sce jen. Saint-Arnaud i p. Bineau.

Nakoniec wspomnieć musimy pogłoskę, że dekreta kon- 
• /  * 22 stycznia z. r. mają być o tyle złagodzone,
ś k on fis ko w any ̂  w 11 n ̂  sPfacono będą ze sprzedaży dóbr

— Journal des Debals donosi z Rzymu 14 stycznia
0 odbytej tamże kongregacyi 20tu kardynałów, zwołanych 
na nadzwyczajne posiedzenie do Watykanu. Przedmiotem 
obrad miało być odstąpienie królowi neapolitańskiemn le- 
gacyi Benewentu za 8 milionów dukatów.

— Depesza z Rzymu 19go donosi: Odwołanie jenerała 
Cemeau sprawiło tu wielkie wrażenie. Przed kilkoma dnia­
mi zwołaną była nadzwyczajna kongregacya kardynałów, 
lrzedmiot obrad pozostał tajemnicą. Domyślają się wszakże 
ze szło tam o nowy terrytoryalny podział państwa ko­
ścielnego i o sprawy kościelne Bawąryi.

Wiadomości z Nowego-Yorku, dochodzące do dnia 
ogo stycznia, donoszą o przypadku na kolei żelaznej, 
w którym syn prezydenta Pierce zabił s ię ,  a sam pre­
zydent zaledwie uszedł śmierci. Urzędowa koresponden- 
cya w sprawie proponowanego przez Francyą i Anglią 
potrójnego przymierza, na rzecz hiszpańskiego panowa­
nia w Kubie, zestala ogłoszona. Kongres odebrał nadzwy­
czajny messaź w przedmiocie stósunków do nadbrzeża 
Moskito i A n g l i i . ______________________

N P an  udzie li ł  ka ted rę  m echaniki, rysunku machin
1 jeometryi w ykreślnej przy  akademii technicznej we 
L w o w ie ,  adjunktowi mechaniki i fizyki p rzy  pragskim 
stanowym  instytucie technicznym W incentemu H a u s -  
mann; zaś  ka ted rę  matematyki elementarnej i w y ż ­
szej p rzy  te jże  akademii lw o w sk ie j ,  z a s tępcy  tego 
przedmiotu naukow ego W a w rz y ń c o w i  Zmurko.

L w ó w  1 4  stycznia . S tosow nie  do wysokiego ro z ­
porządzenia  c. k. ministeryum w yznań  religijnych i 
oświecenia  z dnia 1 lutego 1 8 5 2  r. odbędzie się na 
końcu p i t rw sz e g o  pó łrocza  1 8 5 3  w  obu gim nazyach 
lw ow skich  egzamin m a tu r ita tis .

Namieniony egzamin rozpocznie  się w  p ie rw szych  
dniach marca w  części pis mnćj, a potem bez p rz e rw v  
w  części ustnej będzie tak d łu g o  się odbyw ać  d o -  
pokąd to dla liczby z g ła sz a ją c y c h  się do egzammu 
potrzebnem się okaże.

D i t< go egzaminu mogą być p rzypuszczen i:
a )  Uczniowie publiczni lub pryw atyśc i  każdego g a ­

licyjskiego gym nazyum , k tórzy w  jednem z nich 
ósmą klasę  w  szkolnym r. 1 8 5 2  absolwowali;

b )  K a .idydac i ,  k tórzy  już daw niej skończyli kurs 
gimnazy&Iriy, i poddali się także  egzaminowi m a ­
tu r ita tis  jednak z niepomyślnym skutkiem jeżeli 
w y zn acz  .ny im termin ju ż  u p ły n ą ł ;

c )  lane  in d yw idua ,  które n iebędąc zap isane  w  Ei-  
mnazyum publicznem, pob iera ły  naukę tylko w do­
mu lub też w instytucie p ry w a tn y m , jeżeli 1 8 ty

E  ta kowe e molo ku met rangui 
Ku tai ki reira , aen rangui auraki.
Jeźli zawiniesz do porlu do którego dążysz 
Miłość moja wszędzie pójdzie za tobą.

Aż mi wstyd naszej mroźnej muzyki, naszój pustej 
melodyi, naszój ciężkiej harmonii. Taki tajemniczy, mi­
łosny głosik ptasi, którego poufne świegotanie nieznaną 
rossoszą przeniknęło na wskróś moją istotę, czy znaj­
dziesz gdzie w Europie? Jaki instrument potrafi u nas 
naśladować go Jaka tkanka harmonijnych tonów da o 
nim wyobrażenie t A owa że smętna zwróteczka w której 
Tatea z dziwnym humorem całą moc swego przywiązania 
łączyła z myślą O rozstaniu! Miłość moja wszędzie pój­
dzie za tobąl

Kochana fa teo!  Luby ptaszku! Kiedyś śpiewała, pnmię- 
tam, podobnie jak Bengali śpiewający w chłódku krze­
winki, ewą bujny swój warkocz opasywałaś koło 
mej szyi, a prawą od niechcenia bawiłaś się białą, do 
czysta ogryzioną kosteczką pieczonój niewolnicy. Czaro- 
wna m.ęszan.na m.łosc i , dziecięcej to( ; Joel _
go rozmarzeń,a! C . j  w  p„ eciBFwał, kied
taką  poezyęr Szekspir, B«lh Byron, W eber, Moore, 
za i kam i TenySOn’ JesteŚCie prz* niej wysmarzonymi pro-

Tatea uważała nieraz, Że kiedym siedział obok nił5j na 
morskim pmszczystym brzegu, p o g r ą W  w duman/ach 
miałem zwyczaj stemplem od strzelby li terę  x kreśIjć  ’ 
piasku. Wpadło jej to w oko, dla czego usta* nie t lko 
ten znak robię; a tylko z trudnością mogłem jej wytłu­
maczyć, że ta litera przywodzi mi na pamięć jej tmie 
^dz iw iła  się niepomału, i niepojmowała tego, nawej 
Y e Y, gdy w nieobecności mojej pewnego dnia niebar- 

kształtne T wyryła na skale, i klasnęła z radości
W \vd  n YT  na widok l,tery> nazwisko jej wymienił.

WPan może sobie myślisz, że opowiadając to ,  sam

z siebie żartuję, że się w rozkochanego pasterza bawi­
łem. Przeciwnie, byłem szczęśliwy całą duszą.

Niewiem ile dni i tygodni upłynęło mi w tym lubym 
związku; zapomniałem był czy j est gdzie jaki inny świat, 
jaka Anglia, gdy pewnego razu fregata zawinąwszy do 
zatoki, przypomniała mi: że j«sl jakiś port, do którego 
zawinąć muszę. Po pierwszćm wzdrygnięciu się na ten 
widok, po mocnem ściśnieniu serca jakie uczułem, po­
woli wracała mi odwaga. Flaga angielska powiewająca na 
szczycie wielkiego masztu, działała na mnie jak dyamen- 
towa tarcza na Rinaldzie, i uczułem za rzecz moźebną, 
wyrwać się z objęć mojój Armidy. Jednakże gdy odjazd’ 
mój był już postanowiony, ileż łez! jaka rozpacz, jakie 
palpitacye serca!.. Zrazu Tatea pokazywała najwięcej niby 
rezygnacyi; lecz gdy łódź fregaty przybiła do brzegu, 
gdy ujrzała wsiadającego w nią chirurga, pad| a mj do 
nóg, prosząc o ostatni jeszcze dowód miłości. Komuby 
taka myśl przyszła!..

—  Wszystko zrobię dla c i e b i e ! rzekłem, przyciskając 
ją do łona. Czy może chcesz tej strzelby? pr0chu kul? 
Biorz Tateo, to twoje!— Lecz cna dała znak przeczący; 
poczem pochwyciła nóż od swojego ojca, Zjmneg0 świad­
ka całej sceny, i przykładając mi go do piersi, dała do 
zrozumienia, że chce znak na niej zostawić. Pozwoliłem 
na tę operacyę, i w mgnieniu oka trysnęła mi krew 
z krzyżowego zacięcia. Biedaczka rzuciła się z całą po­
żądliwością na okrwawioną pierś moją, przypięła się u-  
stami do rany, i piła sok życia, mięszając weń gorący 
Strumień własnych łez.

Stara Anglio ojczyzno! w dniu tym dowiodłem że cię 
kocham 1

Nadaremnie po kilkakroć wznosiłem oczy na flagę Wiel- 
“,<5j Brytanii — był moment żem stracił wszystką odwagę

wJkoczvrTate§ T , tawifem na ? rZegJU-  Mere i Mojangaws czyły za odpływającą łodzią do morza i długo mi

towarzyszyły, wołając rzewnym głosem: Walla! Walla! 
(tak wymawiały moje nazwisko). Znalazłszy się na po­
moście fregaty, niemogłem z żalu wytrzymać, i już chcia­
łem rzucać się w morze, płynąć do brzegu i z ukocha­
ne*™ istotami uciekać gdzie w lasy — gdy komendant, zga­
dując co się dzieje w mej głębi, dał znak pułkowćj mu­
zyce: Rule Britannia  zagrzmiała, i jak nad wszystkiem, 
tak nad moją namiętnością zwycięztwo odniosła....

Prawie obłąkany wpadłem do wielkiej kajuty, i podo­
bny trupowi, leżałem na ziemi do samego wieczora. Opa­
miętawszy się cokolwiek, pierwsza myśl moja była wy- 
biedz na pomost, w nadziei że je tam może zobaczę... 
Ale ziemia dawno zniknęła nam z oczu — niebo tvlko i 
woda! Na ten widok wyrwał mi się z piersi jęk szalo- 
nój rozpaczy— i odtąd było mi lepiej.... Z piersi mojej je­
szcze krew ciekła; postanowiłem na wieki zachować tę 
bliznę; jakoż wziąłem prochu i tłuczonego koralu i za­
sypałem ją. Tego rodzaju teluowania nauczył mię Emaji 
— udał się też wybornie.
. Patrz WPan mówił Wallace, rozpinając kamizelkę
i koszulę, i wskazując błękitny krzyż na p iers iach— to 
pamiątka Tateyi. Jeżeli WPan spotkasz kiedy europejkę 
mogącą się zdobyć na taki pomysł, tedy radzę WPanu
abyś wierzył w jej miłość i był jej wiernym.

fugo wieczora, Wallace niebył już wstanie robić wię­
cej zwierzeń miłosnych. Wprawdzie niepłakał, lecz 
czerwonemi plamkami zaszły mu oczy, a na usta wystą­
piła piana. Stał przed zwierciadłem, i długo ponurym 
wzrokiem wpatrywał się na znak Tateyi.— Było już koło 
trzeciej z północy. Pożegnałem go ze śniśnionem se r­
cem; a wróciwszy do domu długo niemogłem usnąć 
marząc to o gościnności Nowo-Zelandów, to o przesądzie 
europejskim względem antropofagii, to o wpływie barył­
ki z tytoniem, to o miłości dzikich, t0 nakoniec o po­
tędze angielskiego patryotyzmu.
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rok życia ukończyli.
Kandydaci sub a j  i b j  dla przypuszczenia do rze­

czonego egzaminu, mają się zgłosić bezpośrednio do 
dyrekcyj gimnazyalnych, a to mianowicie, jeżeli ab- 
solwowali ósmą klasę w akademicznem gimnazyum 
we Lwowie, albo leż w gimnazyum Stan is ław ow - 
skiem, Tarnopulskiem lub Czerniowieckiem do dyre- 
kcyi akad. micznego gimnazyum, przeciwnie zaś do 
dyrekcyi drugiego Lwowskiego gimnazyum w tym 
raz ie ,  jeżeli przy końcu swych studyów gimnazyal­
nych należeli do tego ostatniego albo do którego z c. k. 
gimnazyów w Pr/emyślu lub w K rakow ie ,  przyczem 
się muszą wywieść świadectwami z egzaminu półro­
cznego lub maturitatis.

Kandydaci sub c j  mają podać swoje prośby do c. 
k. krajowej w ładzy  szkolnej, która j e  prześle do je­
dnego albo drugiego gimnszyuui, i również pod wzglę­
dem kandydatów pierwszych dwóch kategoryj ro z­
strzygnie, jeżeliby przypuszczenie ich podlegało j a ­
kim trudnościom. (G. L )

W ied e ń  2 4  stycznia. NPan zamianował radcę na­
miestnictwa l e j  klasy w Czechach Antoniego Halb- 
huber prezydentem krajowym w Szląsku.

NPan zamianował radcę dystryktowego Rudolfa hr. 
Amadei radcą namiestniczym w Siedmiogrodzie.

— W  dniach 1 8  i 2 2  b. m. zniszczono za 2  mil. z tr .  
procentowych biletów skarbowych, za y2 mil. złr.  
asygnacyj węgierskich i za ‘/a m'h papierowej 
monety zdawkowej.

— Dziennik pesztcński Religio donosi, że N . pan 
zezwolił księciu prymasowi Węgierskiemu arcybi­
skupowi Granu za łożyć w Tyrnawie nowicyat jezui­
tów. Również w lansbruku przywrócone zostało ko­
legium jezuickie.

W . K sięstw o Poznańskie.
Czytamy w niemieckiej G azecie P ozn ańsk iej:
Od tutejszych deputowanych z prowincyi poznań­

skiej nadchodzą do ministerstw częs o zapytania 
wzulędem nowego instytutu kredytowego dla włościan 
tej "prowincyi z żądaniem jak najrychlejszego popar­
cia tej sprawy. Można na to jedynie odpowiedzieć, 
żb jak  dawniej podano, zasady już są przez mini- 
steryum stanowczo oznaczone i wypracowanie statu­
tu odpowiedniego ze zmianami wedle nich powierzo- 
ńem zostało naczelnej prezydenturze krajowej. Obok 
żywego zajęcia z jakiem p. Puttkamer przedmiotowi 
temu oddaje s ię ,  spodziewać się można, że roboty te 
wkrótce się skończą, i statut przedłożonym będzie 
ministerstwu do potwierdzenia. Lubo in sty tut ten nie 
wcześniej wejdzie w życie , dopóki nie zgłoszą się 
właściciele włościańscy z dobrami wartości 1 '/2 do 
2  mil. tal., wszakże to nie powstrzyma otwarcia za ­
k ład u ,  albowiem liczba dóbr nieobciążonych listami 
zastawnemi jest znaczna, a przez położenie najniż­
szej wartości ca 5 0 0 0  tal. zapewnia się przystęp do 
instytucyi mniejszym właścicielom, a nawet w ło ­
ścianom.

Projekt do praw a reprezentacji  powiatowej dla 
W . Ks. Poznańskiego, przedłożony Izbie wyższej 
przez ministra spraw  wewn. wyszedł teraz z druku. 
Dotychczasowa ordyoaeya powiatowa z d. 2 0  gru­
dnia 1 8 2 8  r. z uzupełniającemi j ą  rozporządzeniami 
z dnia 1 stycznia 1 8 3 7  i 2 5  marca 18 4 1  r. dotąd 
obowiązuje, i uzupełnioną jeszcze  będzie kilku no- 
wemi postanowieniami. Głównemi zaś s ą ,  że szlach­
cie (ry cers tw u )  wolno się zastępować na zgroma­
dzeniach powiatowych deputacyą z łona swego w y­
braną, jeż i l i  nie chce osobiście s taw ać, ale udział 
w tych zgromadzeniach można mieć dopiero po 3 ch -  
letoiim posiadaniu nieprzerwanem dóbr szlacheckich, 
w yjąw szy  w razie spadku. Miasta w powiecie po­
łożone w im y  zwykle po jednym deputowanym w y­
s y ła ć ,  który posiada w łasność ziemską i piastuje u- 
rząd miejski lub s ta ły  prowadzi przemysł na wię­
kszy rozmiar. Gminy wiejskie mają zwyczajnie 6ciu 
deputowanych w y s ła ć ,  którzy winni jako główny 
zawód swoi utrzymywać gospodarstwo najmniej 6 0  
morg. magd. wynoszące i wybrani być w 6riu  okrę­
gach wyborczych. Przy; uchwalaniu wydatków z fun­
duszów powiatowych, które nie w y p ły w ają  z obo­
wiązków prawnych, na żądanie dwóch trzecich obe­
cnych członkow jakowego. s tanu , należy głosować 
wedle stanów (k u ry j) ,  a uchw ała  wtedy tylko jes t  
w ażn ą ,  jeżeli dwa ai*.ny ugodzą się na nią. Ale i 
wówczas stan sprzeciwiający s ię ,  może się odwołać 
do rządu naprzód do naczelnego prezydenta, a w n a ­
stępnej instancyi do ministeryum. Koszta reprezen- 
tacyi ponosi każdy stan za siebie 1 prócz tego wolno 
każdemu powiatowi urządzić się osobno za otrzyma­
niem potwierdzenia statutu przez króla,

F r a n c y a.
Paryż 21 stycznia. Znany z zaburzeń 1848  roku

ultra-demokrata Sobrier, w skutku czerwcowego po­
wstania osadzony w więzieniu Doullens, wystosował 
następny list do Cesarza z prośbą o ułaskawienie: 

„Najjas. I am e. Wielki g łos  Francyi, który oświad­
czy ł  się przeciwko zasadom, za jakie od pięciu lat 
pozbawiony jestem wolności i który W. C. M. pieczę 
swojej chw ały  . swojego szczęścia powierzył, w k ła ­
da na mnie obowiązek, uchylić czoła przed jej po-  
ważnem orzeczeniem, podczas gdy '■ drugiej strony 
powoduje m'ę zgłosić się do Ciebie N. Panie, w na­
dziei, ze W. C. Mość pojmując tysiące cierpień nie­
odłącznych od stanu więźnia położysz im koniec i 
przywrócisz mię wo|D0ści, rodzinie i uczuciom moim. 
Jeśli dla odzyskania wolności zobowiązać się muszę 
honorem, do porzucenia na zawsze polityki, która 
mię po tylu zawodach pozbawiła wolności, to przyj­
muję na siebie zobowiązanie to z głębi serca ;  wie­
ce, bowiem niż ktokolwiekbądź umiem być posłusz­
nym woli lej Krancyi ktdr^  gfos nadaJ> Cj śwjeżo

^ d o °  s'zczytu c h w a ^ T * ^ — VH.d'W

. t o w a m  w tej także okolYczńoTeT,'pówodo*waćPe“ ę
S t ó ?  l>"»lt«M»lel Ł  nie Zechce»» 

N. I ani p A  Położeniu mojcm wiadomości, 
bez przyniesienia mu ulg,. Oczekuję więc z zaufa- 

P anie» y z y ’, jak ą  co do mnie pow7ziąśćniem j. —i  — — .... .. . powzia.se
raczysz, przeKon ny, ze Twoja szlachetność p o ło ż y  
koniec niezmiernym c erpieniom, które Sam jeden mo­
żesz mi N. 1 ame dać ^pom nieć ,  otwierając mi drzwi 
więzienia, które bez lw oje j  ł a s k i ,  wkrótce stałoby 
się dla mnie grobem. W  tej nadziei, racz przyjąć 
N. Panie zapewnienie mojego głębokiego uszanowania.

fpodp.) Sobrier.

Dekretem Cesarskim podwyższone zostały  pcn- 
sye biskupie, mianowicie: arcybiskupa paryzkiego do 
5 0 ,0 0 0  fr. innych arcybiskupów do 2 0 ,0 0 0  fr., bi­
skupów do 1 2 ,0 0 0  fr. H

— Cesarz odwiedził oneglaj złożonego chorobą 
Senatora V ieilltrd ,  swojego dawnego nauczyciela'. 
M onitor pisze, że gdy Cesarz w y jeżdżał  z jego mie­
szkania, faetonem który sam powoził, tłum zebrany 
około domu hucznemi w ita ł  go okrzykami.

— Wczoraj zakończyła się sprzedaż przedmiotów 
sztuki pozostałych po księciu Orleańskim. Przepy­
szna zastawa stołowa, roboty sław nych mistrzów 
Rarye, Pradiera i Klagmana, za którą książę z a p ła ­
c ił  miiion franków, wystawiona zosta ła  na sprzedaż 
za 1 5 0 ,0 0 0  fr. i nie znalazła kupca. Przystąpiono 
więc do sp rze laży  pojedyńczyeh sztuk, które dosyć 
wysokich cen doszły. I tak z 5 grup bronzowyrh 
przedstawiających sceny myśliwskie, książę Demidow 
kupił trzy :  polowanie na tygrysy za 4 ,5 0 0  fr., na 
łosie za 4 ,9 0 0  fr., polowanie na niedźwiedzie za 
7 ,1 0 0  fr.: p. Lutteroth kupił polowauie na bawoły

A o n o  C...in r-i lprv  mniejsze Oruni, i— l-

fr. itp. Sprzedaż całej zastawy przyniosła 113^000 
franków.

A n g l i a .
L o n d y n  21  stycznia. Księżna Southerland, która 

za  ostatniego ministerstwa uussell pełn iła  obowiązki 
pierwszej damy dworu, i od tego czasu w  wielkich 
jest łaskach  u królowej, otrzymała ns nowo t 
dność, którą przy zawią^aniu się ministerstwa tory- 
sów złożyć by ła  musiała.

— Wczoraj odbyła się w z »mku Windsor kapitu­
ł a  orderu Podwiązki; k s ią ż ę /Northumberland i mar­
grabia Londondery zostali jej Członkami ,• otrzymali 
order ten z rąk królowej «e K* y k ly m ceremoniałem.

— W  tych dniach puszczono w Portsmouth na wo­
dę potężny okręt szrub^wy imienia Marlborouqh, o 
1 3 0  działach. Nie pierwszy to ani ostatni. Czyn-
HOŚĆ ' n n  . . . « f a v . t ! ł U P h  — > . . J

forty
sznym postępuje krokiem

: we wszystkich warsztatach morskich ogromna; 
ffikacya wysp na kanale, mianow icie, Je rsey  śpie- 
,nl postępuje krokiem. » am» ju ż  nawet stronni­

ctwo manchesterskie wierzy w możność woiny i 
przestaje agitować w duchu zmniejszenia s i ł  lądo­
wych i morskich.

T u r C y a.
Gazeta Zagrzebska  pisze, od granicy bośniackiej 

1 8  stycznia: Sześć c h o r ą g w i  wywieszono w S e ra -  
jewie • wszystko się zbroi t w k r ó tc e  wojska pójdą 

P°chod ku granicy Hercegowiny. Szwadron ja-  
zdy z Widdyuia, 3 0 0  arnautow i a 0  ^  r 
uo hoczy i Tazlidczy w towarzystvvie batalionu ni- | 
zamów z llum eli . Batalion  z Trawnika udał się ! 
w  tych dniach do Liw na, k ilka  tysięcy B ośn iaków

Omebr-pasza  ^ p r a S y w a ć ^ d S e ® ” ? ^ . -  a
rżenie i fanatyzm Turków przecTw r  ’ .bu"
wielki. Skender-bej (polski r e n e ^ h ^ ^ S L J k f )  
zamianowany zos ta ł  p a s z ą , z a p e w n e , aby uo tćm 
wywyższeniem sfanatyzować przeciw Czarnogórcom 
Każda wies chrzescianska musi dostawić do i a ra j “ ‘ 
w a zbrojnego jeźdźca na koszt własny. K iamil-pa- 
sza  przybył już do S ara jew a ,  rajowie oczekują ulgi 
od tego nowego komisarza Porty, przyszłość pokaże 
czy nie napróżno.

Osserv. Dalmato pisze tegoż dnia od granicy  czar­
nogórskiej, że wojska pod wodzą O m era-paszy wkro­
czyły  12go b. m. do nahii czarnogórskich Kieska i 
Czerniska ciągnących się w zdłuż jeziora skadarsk ie-  
go. O smutnym stanie rajów w Bośnii i Hercegowi­
nie donosi ten dziennik toż samo co i południowe 
Słowiańskie czasopisma.

Gaz. Tryestska  prostuje wiadomość te le g ra f ic z n ą  
z niej do Wiednia przed parą dniami, iż je n e ra ł -a d -  
jutant baron Kóllner nie nakazyw ał fortyfikowanie 
dalmackiej warowni Dragal,  gdyż ta jes t  w stanie 
obronnym. J e n e ra ł  ten w rócił  z Budy do Kattaro 
15go b. m.

— Gazeta Augsburgska  donosi z Konstantynopola 
8  stycznia, że przybycie Ab lel-Kadera przyczyniło  
jeszcze kłopotów. Pan Lavalette bowiem żąda p ra­
w a przedstawienia Sułtanowi Emira, co mniej w ię­
cej słusznem się być zda je ,  albowiem Abdel-Kader 
jes t  wyborcą francuzkim. Z  drugiej strony byłoby to 
przeciw tureckim obyczajom, aby muzułmanin przed­
stawiany by ł  monarsze wiernych przez jednego dziau— 
ra; być więc może, że A bdel-K ader opuści Konstan­
tynopol me oglądając oblicza Sułtana.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 6 stycznia. Najobfitszy ze wszystkich pisarzów  

polskich J. I. Kraszewski, wypuściwszy swój majątek ziemski 
na W ołyniu w  dzierżawę, przenosi się na stałe mieszkanie do 
Warszawy. Dotąd zajęty w  znacznej części zatrudnieniami go- 
spodarskiemi, niem ógł się wyłącznie poświęcać pracom literac­
k im ; a jednak co rok ogłaszał drukiem 12 —  24  tomów. Liczne 
korespondencye, które w oddaleniu od miast wielkich musiał 
prowadzić to z wydawcami, to z dziennikarzami, to z literatami, 
zabierały mu wiele czasu. Teraz, gdy zamieszka w sercu kraju, 
w siedlisku uczonych, w stolicy księgarstwa, będzie m ógł wy­
łącznie poświęcić się pracom naukowym. Z tej zmiany mie­
szkania p. Kraszewskiego, rokujemy wielkie dla naszćj literatury 
korzyści.

—  Zwracaliśmy już dawnićj uwagę czytelników na narząd 
kuchenny inżyniera Elsnera w B erlin ie, zapowiadający wielką 
rewolucyę w kuchniach. Rozpowszechnienie takowego narzadu 
oszczędzi ogromne koszta paliwa, wielkie kominy i angielskie  
kuchnie zredukuje do form nieledwie kieszonkowych1 i d 
z woli nawet gotować obiad w żółtych rękawiczkach.'’ Wpra" 
wdzie daleko nam jeszcze do ucywilizowanych wynalazków o- 
świetlania mieszkań a przynajmniej miejsc publicznych gazem 
ale jeżeli kiedy gaz zawita do n as, może go zarazem użyjem  
do oświetlania i ogrzewania mieszkań naszych, tudzież goto­
wania jadła. W  żadnćj części gospodarstwa domowego niemasz 
takićj rozrzutności co w paliw ie, w tym względzie niewiele  
dalej stojemy od pierwotnych mieszkańców z iem i, jedynie, że  
zamiast rozkładać ogień na ziem i na wolnćm powietrzu, roz­
niecamy go na kamiennym lub żelaznym płycie, urządzając nad 
nim trąbę, którą największa część ciepła ulatuje wraz z dy­
mem. Rzeczywiście zaledwie 5 /„ gorąca spotrzebowaną bywa, 
a 95 części jego  odchodzi próżno, czerniąc kopciem mury ze­
wnętrzne domów naszych, a w m glisty czas osadzając ten ko­
peć na płucach naszych; kuchnie tak zwane angielskie nie wiele 
wyżćj stoją od prostych ognisk miejskich. Przy prasowaniu bie­
lizny niszczy się dziesięć razy więcćj ciepła, niżby go potrzeba 
do rozgrzania żelaza. W e fabrykach, gorzelniach i innych za­
kładach, gdzie ogień należy do środków produkta przerabiają­
cych, idzie jeszcze gorzćj. Centnary węgla i siągi drzewa idą 
tam z dymem napróżno. W ynalazek pana Elsnera zaprowadza 
użycie gazów palnych do ogrzewania po mieszkaniach, kuchniach 
i fabrykach. Narządy jego  przynajmnićj do dwóch pierwszych 
celów są bardzo proste. Gaz wodorodno-węglisty wyrabiany 
w gazowniach do ośw ietlania, mięsza się tam z p o w i c t r z e m  

atmosferycznćm, przez co powstaje rozkład na gaz kwas wę­
glowy i w odę, a ogień stąd powstały, jest wybornym materya- 
łem  opałowym, i da się użyć do wszelkiego rodzaju celów ta 
w kuchni, piecu jak i warsztacie, a co większa, dość potrze­
bnego gazu najściślćj da się wedle żądania i  potrzelo o i c z j ć .

C&T» d e * ła " e *)
Słynne miejsce wód u z d r a w i a j ą c y c h  (w (

Sandeckim w  Galicyi) z j e d n a w s z y  *  «  d ług, sze,
szeroka sławę j a k ą  dziś p o s i a d a ,  utw.erdz.ło ją  jeszcze b 
w  t y m  r o k u  Zdarzeniem n.etylko godnćm wspom nienia, , 
w e t  z a s ł u ż y ł o  s o b i e ,  abym, jako świadomy rzeczy, uwag 
n o w n ć j  Publiczności na skuteczność tamecznego źródła z 

żona moja, dręczona dziesięcioletnią nerwową choroba 
oprócz licznych na tę słabość używanych rad lekarskich 
siębrała kuracyą w  różnych źródłach «zdrawiającvcj, 
zalecano, ale bez skutku; będąc atoli ze skutkami ’ 

szych, obeznanym , zrobiłem wreszcie próbę i iy K a le i
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żonę do wód uzdrawiających w Szczaw nicy , która po dziewięcio- 
tygodniowym tamże pobycie i użyciu z nader pomyślnym skut­
kiem wód tamtejszego źródła, powróciła do domu z wielką 
dla mnie radością w najpożądańszym stanie zdrowia, któróm się
obecnie cieszy.

Z tego to względu, poczytuję sobie za miły obowiązek wy­
znać publicznie, że Szczaw nica  posiada ź r ó d ła ,  którym żadne 
źródła  w Niemczech a nawet w Europie wyrównać nie potrafią, 
a zarazem nadmienić Szanownym Panom lekarzom, aby w sku­
tek tego wypadku, swą szczególną uwagę na zdrowie swych 
pacyentów zwrócić raczyli.

Tarnów dnia 21 grudnia 1852 r.
(6 4 )  B e n e d y k t  Ungar, prakt. i szpitalny lekarz.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 2.> do dnia 2Ggo stycznia: 
Józef" lir. Chołoniewski w ł.  dóbr ■ Wiednia. Berta Leśniowska 
żona szambelaoa s Tarnowa.

W y j e c h a l i :  Franciszek Reiss do L w o s a ,  Emilia Kutschera do 
Lwowa. Ignacy Wolski do Tarnowa. Edward Chlebowicki do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  25 stycznia. Z powodu znacznego dowozu z obu g łó ­

wnych zbożowych dróg z Królestwa Polskiego, tudzież braku z a ­
miejscowych kupoów, _ przybywających zwykle na targi tutejsze, 
przeto oeny, mianowicie żyto , nieco były słabsze, chęć kupna nie 
tak  spieszna, lubo i tak wszystko wysprzedano. Do magazynów 
wojskowyoh zakupiono 600 — 700 korcy po 7 1/,, 7S/ , ,  7%  z ł r . , na 
targu do 400 korcy po 7%  da 8 z łr .  Pszenicy około 200 korcy 
d> młyna parowego na 226—230 fnt. po 31'/ ,  —3 5 ' / ,—36 złp., j a ­
rej 100 korcy po 3 5 7 , - 3 6  złp.  Na targu pszenicy 500—6 0 0 korcy 
po 8 9  do 9 '/ , ,  9 ' ; ,  z łr .  Jęczmienia do 400 koroy prawie po tej 
samej oenie. Owies u t a z a ł  się w m iłe j  ilości i po dawnej cenie 
w oka-mgnieniu rozerwany. W  ogóle zwóz wielki, sprzedaż po­
wolna, zmiana cen nieznaczna, niemasz widoków dla spekulantów, 
producenci tylko w Królestwie Polskiem zarobili , bo wzrost w a r ­
tości banknotów w stósunku do monety polskiej nie w y w ar ł  ża ­
dnego wpływu na zniżenie się cen zbożowyoh.

C E N Y  Z B O Ż A  
na T argow icy  p u b lic zn e j w  K lep a rzu  p ra y  K rakow ie  

w  trzech  gatunkach praktykow ane, te mon. konw .

W  KRAKOWIE
dai* 25 stycznia 1853 roku,

Korzec pszenicy
» n J»reJ
» żyta  . .
n jęczmienia 
v owsa 
n grochu 
» Jagieł 
„ bobu 
„ wyki 
„  t a t a r k i
„  p r o s a  .  ....................
„ r z e p a k u  zimowego .
n rzepaku letniego . .
„ z iem n iak ó w ..............

Cetnar siana wagi krakows 
„ słomy „

Gar. spirytusu z opłaty 
„ okowity 
„ m as ła  ozystego 

f u n t  „  „
Kopa ja j  k u r z y c h ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

» dubeltów.tt W . •Kaszy Jęcz. miarka 
„ częstoch 
„ pszennej 
„ perłowój 
„ tatarcz.  całój 
„  p r z e t a r t e j  

Pęoaku
Mąki z pod k r u p e k ........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele:

R u d o lf Chrosecącwski. 
F ra n c iszek  Żelich .

111. Gatun.I. UatunekJuI.Gatunek.

z r  k r  z r  k r zr kr| zr |kr | |z r |kr
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Kommisaryatu Targowego, 
Kommisarz Targ. 

Teofil W esper. 
S ierm o n to w sk i Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rta  telegraficane a  dnia 2 6 styczn ia . Metaliki 5-proe. 

9 4 7 , , .— Metaliki 4 ‘/ , -p ro o .  84Vt . — Metaliki 4 - p r o c .  76s/,.  — 
4-proo. z 1850 r. 92 74. — 8 7 t -proo. 48. — 1-proc. 1 9 1/,- 
* ciągu, z 1830 r. 250, 302 '/ , .  — Augsburg 109 V4. — Londyn 
10 kr. 44. — Paryż 128*/4. —Akoye Bankowe 1353. — Akoye 
kolei żel. półn. Kerdyn. 340. — Pożyoaka z r. 1861 lit. A 977/„ .  
B. 1 1 6 — Ost-Douau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  26 styosnia. Banknoty 95*/4. — Pruski kurant 
102. — I m p o f y ^ y  ros- 84 f r- t 6 - -  Ruble srebr.  100. —
Dukaty 19 zło. gr . |15 — Listy  Król. Pols, s kup. dają  101.
żądają. — Lis ty  zast.  galio. be* kupon, dają 91— żądają  917,. 
Cwancygory stare  103, nowo 103*,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 23go styoznia.  Dukat holend. 5 z łr .  6 kr. 
Dukat oes. 5 z łr .  10 kr. — Półimperyał ros.  9 z łr .  7 kr. — 
Rubel roa. ą efr .  46 kr.  — Talar  pruski 1 z łr .  37 kr. — Polski 
ka ran t  i pigoiozłotówka 1 z łr .  17 k r .— Kurs listów zast.  w gal 
stan. Instytucie k redytow ym : Kupiono próoz kuponów 100 po — 
z łr .  — k 1" '* 7 m. k —  Sprzedano 100 po — z łr .  — kr. — Da­
wano za 106 z łr .  — kr  — — Zadano złr .  — kr. —.

K u r s  w i e d e ń s k i  Z dnia 35 s tyozn ia .— Motaliki 9 4 1/, .  — Nowa 
pożyczka. 8 4*/,• Akoye Basku wied. 135G.— Akoyo kolei żel. 
szl. 239T/„. — Agm o d 16*/. ,  od srebra 9 1/,.

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 9 ( 21)  stycznia: — weksle: 
Berlin 101) tal. 2-m. * f- J l  koP- 20 d. r. 99 k. 90. — Gdańsk 
100 tal. 2-m. ż. r. 90 k. 90 d. 90 k . 7 a . _  Hamburg 300 b. m. k. 
2 -m. ż. r. 139 k. 50 d. r. — *  Londyn 1 fnt szt. 3-m. ż. 
r. 6 k. 15 d. 6 12. — Paryż  300 frank. a_m_ j  r  73 8q

d. r. 73 k. 50. — Wiedeń 150 z ł r . z -m .  r . 86 k. 40 d. r.  — 
k. —. W rocław  100 tal. 2-m. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 

M o n e ty :— Imperyały ż- r. — k. — d. r.  5 k. 16.
P a p ie ry :— Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r.  —

k. —. Obligi skarbowe za 4*/, 100 r. ż. r. 91 k. 77 d. r.  —
k. —. Listy zastawne nowe za 100 i .  r ,  — k. — d. r. 15 k 15. 
Obligaeye udziałowe na 300 zpp. ż. r. — k. — d. r. — k. —.
Obligaoye cząstkowe r.a 500 zip, g. P> — k. — d. r.  — k. —.
Certyfikaty Banku lit- 0. na 200 złp. ż. r. — k. — ń- r . 2 1 k . —.
Dowod. Kom. C ertyf Likw. złp. ioq ż . r. — k. — d. r. 5 k  55.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 25 stycznia. Banknoty aastryaok. ! 3 7 ,ż .  
Banknoty polskie 98"/,, ż. — Listy zastawne polskio dawne i 
nowe 98 5-,, d. — Lisiy  z stawno poznań. 4!/, 104 V,, ó . , dło 
3j«/, 9 8 V, d. — Kolej Krak.-góreo-scląg. 93 '/ ,  ż.

N. 1050 RADA M. KRAKOWA
W yd zia ł porządku i bezpieczeństwa.

Podaje do wiadjm ości ,  iż od dnia 8go do 15go b. m. i r. pie­
czywo największe mieli PP. Jan  W ątorski pod L. 632 w gro. V. 
zam ieszkały ,  k iam  w Rynku głównym pod L. 43 z pieczywem 
utrzymujący, którego bułka za grosz jeden waży ła  łutów 4 ,  zaś 
funt chleba po groszy 6%.

Jakób N ow icki pod L. 379 w gm. j[[  zamieszkały, kram w Ryn­
ku głównym pad N. 44 u t r z y m u j ą c  którego bułka za grosz jeden 
w aży ła  łutów 4, a chleba funt p0 groszy 6 '/ , .

Tom asa  P indelski pod L. 514 w gm. 1 V /z a m ie s z k a ły , kram 
w Rynku głównym pod N. 46 utrzymujący, u którego bu łka  za 
g iasz  1 waży ła  łutów 4, ohleba funt po*gr. O*/,,.

lyn a cy  W ła siń sk i  pod L. 373 w gm. III. zamieszkały, a kram 
w Rynku głównym pod N. 39 utrzymujący, u którego bułka za 
grosz Jeden waży w przecięciu łutów 3 7/10, a funt ohleba wypadał 
po groszy' 67,.

lim in g  W ilhelm  pod L. 61 przy Małym Rynku zamieszkały,  a 
kram w Rynku pod L. 23 utrzymujący, u którego chleba bardzo 
pięknego, funt dochodził w przecięciu groszy siedro.

Najmniejsze zaś pieczywo mieli: Małasiński S z c z e p a n  i Scheu- 
rycll Stanisław.

Kraków d. 18 styoznia 1853.
V ice-prezses , J. Paprocki.—  Z. S e k .  jen. J- Zawisza.

O bwieszczenie.
N. 29998. RADA MIASTA KRAKOWA (46)

W ydzia ł Adm inistracyi i  Skarbu.
Podaje do wiadomości,  iż obecnie wakuje miejsce stróża plan­

tacyjnego z pensyą roczną złp. 360. Pretendenci zechcą podania 
swoje na 15to-krajcarowych stęplach wystosowane, wraz z do­
wodami po dtień l5go lutego r. b. sk ładać w Radzie MiejskićJ. 

Kraków dnia 3go stycznia 1853 r.
V ice-Prezes, J. P aprock i.

( 2 - 3 )  Z. Sekr. Jen. M argasińtki.

N . 6 7 1 7 .  S Ę D Z IA  C. K . T R Y B U N A Ł U  ( 3 )
W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k i e g o .

Komissarz upadłego handlu H erszli W ienera w Chrzanowie.
Na zasadzie art. 40 Kod. II. Ks. IV. wzywa wierzycieli upa­

dłego handiu Herszla Wienera, Jako to: Braci Bergmanów w W ro ­
c ław iu ,  C. F. 1’osera w W rocław iu ,  F. J.  Fiatau w Wrocławiu, 
S. L. Samosoh w W rocław iu ,  H. W. Tietze w W rocław iu ,  W. 
Thiera w W rooławiu ,  F. Wcrkenthin w Kistrzynie, J .  Baernrei-  
thpra w Pradze, Butschek et Graff w Bernie, A. M. Pollach w W ie­
dniu, braci Fleischmanów w Neustadt, Reya et Comp. w Tryeście, 
Ambrozio w Wiedniu,  fabrykę maszynowego papieru pod firmą 
„Ebenfurther Papier-Machine.“ Paw ła  Kugi w Tryeście, Sig. Bauera 
w Bernie, Sturmera w Wiedn u, Roberta et Comp. w Wielkich 
Salowicaoh w Morawie, Aegera et Sohliek w Wiedniu, fabrykę 
Stearynowych świeo w Wiedniu Maroda et Sohn, Samuela T ym - 
berga z Chrzanowa, Mojżesza Leib Kurtza w Chrzanowie, Herszlę 
Bernsteina z Chrzanowa, Izraela  Laufora z Chrzanowa, Józefa 
Michnika 1 C hrzanowa, aby celem podania potrójoćj listy liozby 
Syndyków tvmozasow-ych stawili  fl’f  przed Kami Sędzią Koinissa- 
rzem upadłości w dniu 28 lutego r. b. o godzinie 3ćJ popołudniu 
w sali posiedzeń c. k. Trybunału W ydziału III. w Krakowie pod 
L. 106 przy ulioy Grodzkiej.   Kraków dnia 14 stycznia 1853 r.

J a n  K anty  K rzyża n o w sk i.

Obwieszczenie.
Podpisany o. k. Notaryusz publiczny Wielkiego Księ-itwa Kra­

kowskiego, na zasadzie rezolucyi o. k. Trybunału W . Księstwa 
Krakowskiego, z dnia 12 styczni* r. b. do L. 9302, podaje do pu­
blicznej wiadomości,  iż w dniu 10 lutego r. b. o godzinie 9teJ 
1 r an a ,  rozpocznie się w domu 1 od L. 403 przy ulioy S ław kow ­
skiej lioytacya ruehomośoi sreber i zbioru obrazów, po śp. Wiktoryi 
CzeohowćJ pozostałych; —  z a ś  w dniu 15 t. m. i r . o godzinie 
9tój z rana,  odbędzie się sprzedaż także przez publiozną lioytaoyą 
w tymże samym domu win w ę s 'er8k |0 1 / rancu*kioh sta ryoh ,  do 
tćjże massy śp. Wiktoryi Czeohowej należących.

Kraków d. 14 styoznia 1853 r._____________ E ustachy E kielski.

Jiunhinailjuni]
Die gcfortigto k. k. Bctriebs-Direktion beabsichtiget, das Reetau- 

rationsgeschaft in dem Bahnhofe der k. *• °»tlichen Staatsbahn zu 
Szozakowa vorlaufig su f  die Dauer Emes Jahres,  vom ls ten  April 
1853 angefangen, wieder zu verpachten.

Diejeoigen. welche gesonnen sind, die erwahnte Restauration zu 
paohten, werden eingeladen, ihro diestfailigcn sohriftlichen Anbothe 
(Offerte) versiegelt  bei der unter le ,8h"eten Betriebs -  Diroktion 
langstens bis lsten Marz 1853 einzureiohen, und dem Offerte bei 
der Uiberreiohung den Betrag v®° dreissig Gulden CMze ais V a­
dium (Kaution) anzuschliessen. .

Die naheren Bedingungen kónnnen bei der genannten Direktion
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oder bei dem k. k. Eisenbahnamte in Szozakowa eingesehen werden. 
Von der k. k. B etrie  b s-D irektion  der ostlichen Staatsbahn. 

Krakau am 23 Janner 1853.

O bwieszczenie
Podpisana c. k. Dyrekoya zamierza , Restauraryą  znajdującą się 

w dworcu c. k. kolei żelaznój rządowćj wschodniej w Szczakowie” 
tymczasowo na przeciąg czasu roku jednego od dnia Igo kwietnia 
1853 r. poorawszy, wydzierżawić.

Ci, którzy są w ohęci wyniien;ona R estauraryą  zadzirrżawie, 
zechcą swoją w tym celo wystawioną nyiecretowaną piśmienną de- 
klaracyą u podpisanej Dyrekcyi najdalej do dnia Igo marca 1853 
roku podać, i przy złożeniu tćjże 30 złr.  jako kaucyą dołączyć.

Bliższe warunki są do przejrzenia u podpisanej Dyrekcyi lub tćż 
u o. k. urzędu kolei żelaznej w Szerakowie.

„  ^  D yrekcyi kolei że la zn e j rzą d o w ej w schodniej.
Krakow dnia 23 stycznia 1853 r. * ( 6 1 -1 -3 )

(34) Obwieszczenie. (2 -3 )

S Ą D  P O L I C Y I  P O P R A W C Z E J
W y d z ia łu  Jędrzejow skiego .

W  depozycie Sądu tutejszego znajdują s ię :  1)  łyżek stołowych 
najBilberowych 3 ;  2 )  łyżek małych srebrnych 2 ,  z jakich Jedna 
ma cyfrę M R . ; 3 )  tabakierka ordynaryjna w jakiej pierścionek 
z krwawnikiem; 4) obrączka srebrna; 5 )  woreczek płócienny 
w paski, a w nim papierowych pieniędzy po krojcarów 10 sztok 3, 
a po krajcarów 6 sztuk 2 ;  6)  sześć sztuk groszy austryaekich i 
dwie sztuczki dawnej monety austryackiej ; 7 )  zegarek srebrny
z dewizą tabakową; 8 )  sakiewka zielona, w jakiej monetą srebrną 
w kraju kurs mającą rsr .  7 kop. 60, monetą pruską srebrną sztuk 
3, wartości na tutejs*zą monetę kop. 45, a monetą austryacką sztuka 
1 6  kra;carów, i moneta srebrna niewiadoma; 9 )  liohtarzy mo­
siężnych 3 ;  10) k w ar ta  z blachy żółtej i 11) butów par dwie od 
Szczepana Płasznwskiego lat 19 mającego ze wsi Tropiszowa 
okręgu Proszowickiego pochodzącego, w dniu czerwca r. b we 
wsi i gminie Glewoe okręgu Proszowickiego odebrane, który tw ier­
dzi, żo te rzeczv wracając  ze służby od Tomasza v. Floryana 
Sznfranka v. Szafranoa zc wsi L eg a  w okręgu miasta Krakowa 
położonej, już tu w kra ju  zna laz ł ;  gdy zaś takiego tłómaczenia 
niozćm nie udowodnił, wzywa prawych właścicieli,  aby po odbiór 
tych rzeczy do Sądu tutejszego z dowodami wła*nośó ich udowo- 
dniająoymi zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym po upływie dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia, rzeczy te na skarb Królestwa 
sprzedane i zasądzone zostana.

Chęciny dnia 5/,,  listop'ada 1852 r.
Sędzia prezydujący B ia łobrzeski.

Inseraty.
Po ju trze w f t o l i o t ę ą  dany będzie trzeci i ostatni B A Ł  

W sita rćj I S C S l i r s i t * .  o czem Komitet gospodarczy 
szan. Członków Resursy niniejszym zawiadamia.

Najnowszy spis nasion gospodarskich i ogro- 
dowych, tudzież najpiękniejszych Lewkonj,  
Aster, Bal amin i innych świcio przybyłych 
n\sion ozdobnych. Jaknte* i o b f i t e g o  zbioru
prześlioziiych roślin, przydających się ba r-  
dro do upiększenia ogrodów," ośmielam sie 
niniejszem polecać łaskaw ym  względom Pu­
bliczności. Spis ten dostać można bez ko­
sztów u pana Józefa B artla  w Krakowie 
w Rynku N. 339, do którego też proszę udać 
się względem ob taluoków mających się 
robić.

Najtroskliws em wykonaniem rozkazów bę- 
się s t a ra ł  1 nadal zasłużyć na zaufanie , którem łaskaw a  Pu­

bliczność dotąd zaszczycić mię raczyła.
E d w a r d  Y I o n l m u | ) t ,  starszy,

(4 1 -2 -3 )  ogrodnik i właściciel w W rocławiu (w  S t ląsku  prus.)

Ponieważ bardzo wielu obywateli dotychczas nie po- 
—  JT składali ł a s s y l  r z j i i s z i i w e j  l i a  r o k  1 8 5 3
a to dla braku Wiadomości w tym przedmiocie; dla tego niniejszem 
zawiadamiam, iż trudniąc się tera, w krótkim czasie i najskrupu- 
latmej z zadowoleniem właśoioiela jakiejkolwiek realności usku­
teczniam. Mieszkam przy ulicy Szpitalnej N. 569 na pierwszćm 
piętrze od frontu N. drzwi 11. (6 9 -1 -3 J

(59) ( l )
W e czwartek (abonament N er 8) oryginalna komedya Józefa 

Korzeniowskiego w 4ch ak tach :

Ostatnie Wiadomości.

Korespondent nasz wiedeński donosi nam, że 
Fmp. hr. Leiningen jedzie do Konstantynopola z o -  
świadczeniem Rz^du, że wkroczenie Omera paszv 
do Czarnogóry, poczytanem będzie przez A  us try ę 
za pogwałcenie prawa politycznego Europy.

— Depesza z Paryża ii4 b. m. donosi: W edle 
Monitora, ślub Cesarza odbędzie się 30go b. m. 
w kościele Notre -  Dame.

— Gaz. Tryestska potwierdza podany dawniej 
wiadomość o korzyściach jakie Czarnogórcy otrzy­
mali nad Osmanem pasztj, skadarskim.

8 P H  O S T  () U  A \ I  ™
We wczorajszym Numerze Czasu  zaszły następujące pomyłki: 

W  artykule p. Zubowskiego w szpalcie 2ćj wierszu 2 7 zamiast 
„w r. 1 8 1 8 “, popraw „w r. 1 8 1 3 .“

W  inseracie ostatnim podpis „F- Gliński “ jako  nie należący do 
niego, wcisnął się przez pomyłkę.

W  N rze 18 Czasu z d. 2 3 b. m. w ciągnieniu loteryi wie- 
deńskićj 19 stycznia wyszedł N. 60 nie zaś 65.

Jiedaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  sobolewski. w  d r u k a r n i  czasu a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.
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